
ONZ musi się stać Cena H qr. 

rzeczywistym 
narzędziem 

„Jedziemy 
z głęboką wiarą, 

pokoju Nr 297 (3162) CZWARTEIC, 11 GRUDNIA 1952 R. Rok \li że pokój zwycięży wojnę" 
Opuszczaiqc Nowy Jork 

Wyszyński ocenił • min. 
prace Zgromadzenia Ogólnego Tak 

NOWY JORK. - Dnia li bm. szef de· 
legacji radzlecl<leJ na VII sesję ONZ, 
minister Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński opuścił Nowy Jork 
udając się do Moskwy. 

Korespondenci dzienników &m„rykań· 
sklch, przedstawiciele agencji prasowych 
or~z rozgłośni radlowyrh I telewizyjnych 
zwrócili się do min. Wyszyńskiego z 
prośbą o wypowledż w 7.wlazku ze zbił· 
żającymt się świętami. W odpowled~I 
na tę prośbę minister \Vyszyńskl złożył 
nastep11Jar<' ~śwł„drz<'nie: 

W radzie zaldadoweJ „ Wól­
czanki" rozmawiano o czymś iy 
wo. Na twarzach obecnych wi­
dać było radość I ?.adowohmie. 
Zapytaliśmy o przyczynę. 

- Czytajcie, sami się przeko­
nacie, a może i u nas napiszecie 
- powiedział z dumą przewodni 
cząc:v wska?.ując na pismo Mi­
nisterstwa Przemysłu J,ekklego, 
wyrażające podziękowanie za 
przedterminowe wykonanie 3 ro 
ku planu 6-!etuiego. 

Brawo „lVólczanka'*I Serdem­
ne gratulacje skła.damy całej za 
łodze, a szczególnie salowym -
Zofii Trębskiej, Reginie Nikiel I 
Et>,Jenle Janowskiej oraz taśmo 
wym - Helenie Frycze I Stefa­
nii Kordahiwskiej, które specjal 
nip. za.słut.y\y soh\e n-. 1\le do. 
brą l wyda.tną prM' 

• * „ 
- Halina Lipińska, T&deun 

Dyba i Halina Sta.sfa.k zgłoszą 
się natychmiast do rady zakła­
dowej - zabrzmiał głos w ra· 
dlowęźle. 

- Na pewno zn6w będl.ł Ich 
„n1gać" zauważyła Janina 
Kacprzak. 
- Bo i mają rację! - dodała 
oburzona Kaleta. Wszyscy 
pracujemy uczciwie, a tylko cl 
bumelują. Zresztą wystarczy po 
pa.truć na ich wykonanie pła.­
nu: 80, 82 proc. Przecież to skan 
dal, aby młodzi I zdrowi ludzie 
tak sobie lekcewa:iyU pracę. 

- Zwlaszcza, że są członkami 
ZMP - dodał Ignacy Kaźmier· 
czak. 

Słuszne jest obunenłe załogi 
ZPTl iJD. Szymańskiego. Wstyd, 
aby uwagi kilkakrotnie czynio­
ne PM.ez kierownictwo i radę za 
kładową nic pamagały. 

A może tym ra7em pomoże na 
s7.a „Błyskawica"?! 

Chociaż prosicie mnie o wypowie­
dzenie kilku słów z okazji zbliżają­
cych się świąt, ja jednak czuję się 
w obowiązku poświęcić słów kilka 
dniu powszedniemu, a przede wszyst 
kim pracom Zgromadzenia Ogólne­
go. 

Praca Zgromadzenia Ogólnego ja­
ko narzędzia pokoju była niezado­
walająca. Już sam fakt, że Zgroma­
dzenie Ogólne uchwaliło w sprawie 
problemu koreańskiego rezolucję, 
która nie tylko nie zmierza do osią-
1mięcia pokoju, lecz 'vręcz przeciw­
nie, ma na celu kontynuowanie WOJ 

ny - potwierdza ten 'Wtliosek. 

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych utworzona. została ja.ko 
narzędzie poko.iu. ONZ może i po­
winna mieć taki właśnie charak­
ter. Jednakże w chwili obecne.i 
jest on11 daleka od tego, by być 
narzędziem pokoju. 

Co się tyczy Związku Radziec­
kiego, to delegacja radziecka dokła­
dała J będzie nadal dokładać wszel­
kich wysiłkó\v, by Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych stała się rze­
CZY\Vistym narzędziem pokoju. 

W zakończeniu min. Wyszyński 
pozdrowił z okazji zbliżających się 
świąt naród amerykański i wszyst­
k !ch tych, którzy są za pokojem. 

• się 
buduje 
Pałac 

Kultury 
Nauki 

Budowę części wy• 
sol<ościowej Pałacu 
Kultury I Nauki ob· 
sługują 4 si>ecjalne 
dzwigi pełzające ty· 
pu UBK-10. Najważ· 
niejszą zaletą tych 
dżwigów jest zdoi· 
ność samoczynnego 
podnoszenia się w 
miarę wzrostu bu· 

dowy. 
Na zdjęciu: frag­
ment dźwigu pod­
niesionego na wyso· 
kość plerwsz<' J kon· 

dygnacJ!. 
CAF - D.K.N. 

Martynow 

r/t:;; 

Trzeba pilnować 
łycn, co pilnu\q 
Kanału ·Sueskiego 1 

,,..,...,,~ 
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Okrzyki przeciw wojnie 
rozlegaiq 

również 
się nad Kanałem 
po anqiels1'u 

MOSKWA. - Agencja TASS darmerii. Jednak żandarmeria 
donosi z Bejrutu za egipskim ty przeszła na stronę demonstrują 
godnikiem „Ros al Yussef", że cych. Po pewnym czasie dowódz 
w ubiegłym tygodniu przez Ka two posłało batalion żandarme­
nał Sueski przepływał kontrtor- rii składający się z 500 osób, 
pedowiec angielski. Żołnierze który okrążyi zebranych na 
angielscy dowiedziawszy się o brzegu żołnierzy i aresztował 
tym zebrali się na brzegu wzno ich. 
sząc okrzyki: „Precz z polityką Ten sam tygodnik egipski po 
wojny!, Chcemy wrócić do do- daje, że w jec:lnym z obozów an 
mu!". gielskich w Tel-El-Kebir doszło 

Znamienna 
audiencia 

G SC 
„ ........ ~ 

WATYKAN. -W dniu 8 bm. 
papież Pius XII przyjął na 
audiencji prywatnej zbrodnia­
rza wojennego, jednego z b. naj 
bliższych współpracowników 

Hitlera - Hjalmara Schachta. 
Aby rozproszyć demonstran- w dniu 3 grudnia do wymiany 

tów, dowództwo angielskie wy- strzałów między żołnierzami an I Tematu ro'l:mowy nie podano 
słało 200-osobowy oddział żan- gielskimi. do wiadomości. 
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JASKINIOWCY XX WIEKU. 

___ ,Artyści Teatru im. Mossowie~a 

~c~~:~To:~~:~:·wnieśli wielki wkład 
5lenle z Waszyngto· 
nu, w którym bom· 
ba atomowa Jest wy 
chwalana jako „naJ 
tańszy środek nisz· 

czenla ludzi". 
Gazeta podkreśla, 
źe „przy poprawlt'· 
nlu współczynnika 
pożytecznej dzlalał­
noścf bomby", za· 
bóJstwo jednego czło 
'!'\•leka będzie kosz· 
towało przeciętnie 
tylko I dolara. Po 
stwierdzeniu, źe mor 
dowanl!' łudzi przy 
pomocy bomby ato­
mowej „w zasadzi!' 
niczym się nie róż­
ni" od metody ludzi 
Jaskiniowych, którzy 
zabijali Jeden dru­
giego maczugami, 
gazeta pisze z za­
chwytem, że bom­
ba „w Jeszcze wlęl<· 
szym stopńiu zmnleJ 
s7a rozchody n" wy 
niszczenie I zabija-

nie". 
Rys. Kukryn!ksy 

do sprawy pr-iyjoźni polsko-radzieckiei 
WARSZAW A. - W dniu 9 bm. I rej dziękuje za gościnne przyjęcie, 

zespół PaństWQwego Teatru Drama- z jakim artyści spotkali się w Pol­
tycznego im. Mossowieta wyjechał sce. 
z PolskL Z Terespola zespół nade-
słał do Prezesa Rady Ministrów Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bolesława Bieruta depeszę, w któ- Bierut wysłał następującą depeszę: 

Znikoma większość 
.za Pinay'em 

PARYŻ. - We francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym odbyło się we wto­
rek głosowanie nad wotum zaufania dla 
rządu. 

Premier Plnay postawił kwestię zau­
fania, domagając się kontynuowania de­
baty w sprawie budżetu. Uzyskał on 
bardzo nieznaczną wli;kszość głosów -
300 przeciwko 291. 

W toku dysl<usjl nad rządowym pro­
jektem budżetu Pinay już po raz driuti 
stawiał kwestie zaufania. 

Zespół Teatru Im. Mossowleta 
Do Towarzyszy: Zawadskiego, 
Strielcowa, Szabsa, Bogda.nowa 

l\Ioskwa, Teatr Im. Mossowleta 

Proszę Was o przyjęcie słów szcze 
rej wdzięczności za wielką, twórczą 
pracę, której dokonał Wasz zespół 
w czasie pobytu w Polsce. Ja.ko 
przedstawiciele przodującej socja.li­
stycznej sztuki ZSRR, zazna.Jamia­
jąc społeczeństwo polskie z Jej 
świetnymi osiągnięcia.mi, artyści 
Teatru im. Mossowieta wnieśli nie­
oceniony wkład do wielkiej sprawy 
przyJazm polsko - radzieckiej, do 
sprawy obrony pokoju I kultury. 

IJOLESŁA W BIERUT 

Delegncja polska 
udała się 

do Wiednia 
WARSZAW A. - Dnia 9 bm. 

delegacja polskiego ruchu obroń 
ców pokoju z przewodniczącym 

PKOP, zna.komitym literatem Ja 
rosławem Iwaszkiewiczem na 
czele, l\>yjechała do Wiednia na 
Kongres Na.rodów w Obronie Po 
koju. 

Na Dworcu Głównym serdecz­
ne pożegna.nie• zgotowa.ła odjeż­
dżającej delegacji ludność Sto­
licy oraz licznie przybyłe dele­
gacje zakładów pra.cy i organl • 
zacji społecznych wra.z z pom;ta­
mi sztandarowymi. 

W imieniu odjeżdżającej dele­
gacji przemówił członek p:·ezy. 
dium PKOP, prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego Sta.nisła,w 
Kulczyński, który oświa.dc7.yl m. 
in.: 

„Jedziemy z głęboką wiarą, te 
pokój zwycięży wojnę. Jed:rie­
my z tą wiarą dlatego, ponie­
waż wiemy, że pokój będzie z.a­
chowany I utrwalony, jeżeli na· 
rody ujmą w swe ręce sprawę 

zachowa.nia pokoju i będą bro­
niły jej do końca". 

Uczestnicy 
delegacji zagranicznych 
na IV Zjazd TPP-R 
gościli w lodzi 

Dnia 11 lim. rołclll w t.C)dzl przedsta­
wiciele Czecho:;łowacJI I Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycznej, uczestnicy od­
byteg„ w Warszawie IV KraJowogo Zjaz 
du TPl"·R: sekretarz generalny Towa­
rzystwa Przyjaźni Czechosłowacko • Ra­
dzleckieJ dr Jan Nemec, Paul Wengel -
sekretarz okręgu Berlińskiego Towarzy­
stwa Prz:vJatnl Niemiecko· RadzłecldeJ 
oraz Walh:r Plduch, bohater pracy, czło· 
nett zarządu cłównego tegoż towarzy­
stwa. 

Drogich gokl serdecznie powitali przed 
stawlclele TPP·R. Niemieccy I czescy 
goście zwledzlU t.ódź, zapoznając się 
z naszymi osiągnięciami oraz rozwoJem 
TPP·R. W godzinach wieczornych opu-
śclll Ł6dź. (Ul 

Na krwawe 
• represje 

Maroko odpowiada 
strajkami 
powszechnymi 

P ARYZ. - Wydarzenia w Tu~i­
sie i w Maroku znajdują się w cen 
trum uwagi prasy paryskiej. 

Dzienniki burżuazyjne piszą, że 

w wyniku dokonanej przez władze 
francuskie masakry mieszkańców 

Casablanki, którzy protestowali 
przeciwko zamordowaniu Farhata 
Haszeda i żądali niezawisłości na­
rodowej dla Maroka - 50 osób zo­
stało zabitych, a kilkaset rannych. 
„Ce Soir" twierdzi, że liczba zabi­
tych sięga kilkuset osób. 

W Casablance, Rabacie i Fezie, 
mimo nadzwyczajnych zarządzeń po 
licyjnych wydanych przez wł'ldze 

francuskie, w dniu 9 bm., trwał 

strajk powszechny. 

Silnie uzbrojone patrole krążą po 
ulicach Casablanki. Oddziały woj­
ska i policji stacjonują na skrzyżo­
waniach ulic. 

CGT ogłosiła komunikat, w któ­
rym w imieniu francuskiej klasy 
robotniczej przekazuje związkom za 
wodowym i wszystkim ludziom pra 
cy w Maroku uczucia przyjażni i 
solidarności. 



rrK. z. „'EXPRESS ILU ST ROW ANT,' 

Julian Tuwim 

Przed 
~ 

W. d p k. ""'~ I e e n s I m M. KOŁODZIEJSKA - ZGmRZ: Kongresem 
W „Trybunie Ludu" uk-­

zal się artykuł Juliana Tuwi­
ma pt. „Przed Kongre•~-n 
Wiedeńskim". Artykuł ten 
mieszczamy poniżej w obszer­
nym skrócie. 

Gdziekolwiek i kiedykolwiek zbie 
rają się obrońcy pokoju, doznaję 
pewnego dzhm1ego uczucia: obok 
entuzjazmu dla celu tych kongre­
sów, obok radości, że tak wiele i z 
roku na rok coraz więcej gromadzi 
się ludzi walczących o zapobieżenie 
nowej wojnie - przychodzi mi do 
głowy pewna smutna myśl i ogar­
nia mnie coś w rodzaju wstydu, a 
oo najmniej zażenowania„. 

trzeba się zbierać i zjeżdżać ze komunizmu" wygląda, o tym już I Zbrodnicze teorie o „konieczno­
wszystkich stron ziemi i wzywać o wiemy: huczą o niej głośno eksplo- ści" konfliktów zbrojnych, o „fata­
pokój między narodami? Podpisy- zje bomb na Korei, płaczą o niej o- lizmie" i "?<i'v_ieczno~ci" .tego po­
wać apele, przekonywać kogoś, agi- sierocone matki malajskich i viet- twornego ZJaw1ska biorą Jednak w 
tować i dowodzić swej racji, słusz- namskich dzieci... łeb. 

ności?„. Słowa te piszę w mieście, które Co jest pierwszym i nieodzownym 
Czasy, gdy o pokój trzeba było siedem lat temu było jednym ogrom warunkiem uzdrowienia człowieka 

walczyć, tak jak my walczymy, nym rumowiskiem gruzów. Dzisiaj chorego? Trafna diagnoza. Taką dia 
wspominać będą przyszłe, ale już jest ono miastem odbudowanym, roz gnozę chorej na wojnę ludzkości po 
niedalekie pokolenia z niewiarą, że budowanym, rojnym, ludnym, ży- raz pierwszy w dziejach wyrażnie i 
czasy takie mogły kiedyś istnieć, i z ciem kipiącym. przekonywająco postawił marksizm 
nienawiścią dla tych, którzy z woj- A sprawcy tamtego cmentarza, _ i z nieprześcignioną jasnością roz 
ny lub z groźby wojny czerpali ol- mordercy milionów obywateli pol- winęh i uwypuklili jej istotę wielcy 
brzymie zyski. skich, są dziś faworytami i najbar- uczeni, Lenin i Stalin. 

Kiedy piszący te słowa słyszy za- dziej zaufanymi sojusznikami gra­
rzut, że hasło walki o pokój głoszą bieżców zza oceanu. 
komu11iści, to znajduje na to jed- I kto zaprzeczy faktom masowej 
ną tylko, logiczną i spokojną odpo- rehabilitacji hitlerowskich zbójów z 
wiedź:/ „W takim razie - chwała inicjatywy i pod protektoratem Pen 
komunistom, gdyż są oni bojowni- tagonu i pentagońskich mocodaw­
kami o samą podstawę bytu i o nie ców, tj. znowu bankierów i preze­
odłączne jego warunki, jakimi są sów miliardowych spółek akcyj­
po~,tęp, kultura i szczęście człowie- nych? 

Ciemne dawniej, zastrasz.one ludy 
i plemiona usłyszały i zrozumiały 
głos, który im jest bliskL Otworzy­
ły się arsenały sprawiedliwego gnie 
\VU, a jest w nim więcej rozsadza­
jącej energii niż w całych górach 
takich czy owakich bomb, na któ­
rych tyle miliardów dolarów zara­
biają ich wytwórcy. 

- Jeżeli oddany do pralni płaszcz zo­
stał spalony przy prasowaniu -
rzecz jasna, że z uwagi na stratę, 
którą Pani poniosła, pralnia nie po­
winna liczyć za pranie nawet, jeże­
li dziurę zacerowano. Sądzimy, że 
powinna Pani zwrócić się do zarządu 
pralni, gdyż ekspedientka sklepu w 
tych sprawach nie decyduje. W za­
leżności od stanowiska, jakie zajmie 
zarząd pralni, będzie mogła Pani 
powziąć decyzję, jakie kroki należy 
przedsięwziąć, aby słusznym preten­
sjom stało się 'zadość. 

* • 

Jak to? Więc w połowie XX wie­
ku, w epoce, gdy twórczy geniusz 
człowieka sięgnął tak wysoko i głę­
boko w dziedzinę nauki, postępu i 
qwilizacji - gdy coraz skuteczniej 
zwyciężamy wrogie żywioły natu­
ry - w tej wielkiej epoce tylu 
triumfów światła i wiedzy nad ciem 
notą i ślepotą wieków ubiegłych, 

ka · . . I Według tych świętoszków - czy 
Pra~a ameryka71ska. szer:z:y mitr, spod znaku Słonia, czy spod znaku 

w kt.ore sarn_a .me wierzy,, ze kraJ'; Osła, a zawsze spod znaku Przenaj­
po~OJU i socJal=u szykuJąc ponoc świętszego Dolara - wszystko to 
woJn~, w t~ celu„. głoszą ~asła robi się dla utrzymania pokoju! 
pokoJowe. Coz za absurdalność i głu . . 
pota rozumowania! ~~dne utrzymanie pokOJU - w 

Przepraszam, czy to my, ludzie AZJI za pomocą napa!n:u, a w Euro­
zza „żelaznej kurtyny", trzeci rok ple za :i;omocą rozwscieczonych od-

JAN ŻUREK: - Z chwilą gdy 
praco·wnik ro.związuje stosunek służ­
bowy na własne żądanie - traci on 
prawo, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, do urlopu wypoczynko­
wego, względnie do ekwiwalentu za 
nie wykorzystany urlop. Jak z te­
go wynika - pretensje Pana są nie­
uzasadnione. Co do węgla - brami 
jest przy przydzfale pod uwagę ilość 

Za pomocą przekupnej prasy i ra- zajmowanych izb. Jeżeli teść, z któ­
dia starają się oni wmówić naro- rym Pan razem zamieszlrnje, otrzy­
dom, że ruch obrońców pokoju jest mal już węgiel, nie byłoby podstaw 
jakąś • ~~fią spisko'A'.ców przeci".". do dodatkowego przydziału. Inaczej 
\yolnosc1 (ich ~\~~ln.oś.c1!), demo~raCJI przedstawiałaby się sprawa, gdyby 
f1ch ?emokraci1.). I .mi:iym p1ękme nie b lo prowadzone wspólne go-
brznuącym, a w swiec1e wyuzdane- Y . . . • . 

mordujemy mieszkańców Korei? wetowcow. 

Nie uwzględniona proś~a„. 
Czy to my rzucamy bomby na ma- Wspomniałem, że imperialiści nie 
lajskie wioski? Czy to my strzela- lubią, gdy się ich nazywa imperia­
my do Vietnamczyków? A może na listami. Ale jeszcze bardziej nie lu­
szą, demokracji ludowych, jest wi- bią kolącej ich w oczy prawdy o ab 

Przed paru t>;godniami przed sq ną, że narody zachodniej Europy, solutnej rozbieżności interesów na­
dem angielskiego miasta Long- wielkie narody Francuzów, Angli- rodów, mas ludowych, z „interesa­
Ashtone stanęła 72-letnia Edyta ków i Włochów, staczają się pod mi" kilku potęg finansowych. 
Bregaut pod zarzutem dokonania względem gospodarczym w prze- Zapytajmy jednej z niezliczonych 
drobnej kradzieży. paść 1 nienawidzą dziś swoich do- Mrs l';mith, która albo wczoraj stra 

Staruszka z drżeniem oczekiwa- larowych dobroczyńców? ciła syna na Korei, albo jutro go 
la wyroku. Ale nie dlatego, że o- I czy to my wskrzesiliśmy Hitler- straci, kto właściwie jest praw~zi­
bawiala się jego surowości. Wręcz Jugend, SS-manów. Gestapo i całe wą Ameryką i kto reprezentuje 
przeciwnie, Edyta ze lzami w o- to dzikie stado ludobójców i podpa- istotnego ducha, istotne cele i po­
czach blagala sąd, aby nie okazy- laczy, które z Polski zrobiło cmen- t.rzeby USA - ona, zbolała matka, 
wal jej żadnych względów i, jeśli tarz i pogorzelisko? czy on, zimny, obmierzły kalkulator 
to możliwe, ska.zal ją na dożywot- Prasa amerykańska, szerząca epi- zy5ków, zarobków, dochodów i dy-
nie więzienie. demię paniki i histerii wojennej, nie widend? 
Oskarżona zupelnie logicznie ob lubi, kiedy się jej właścicieli i roz- Zapytajmy jednej z niezliczonych 

jaśnila. czym zostala wywołana ta kazodawców nazywa imperialista- M-me Durand, której młody mąż 
niecodzienna prośba. Przez calę mi. Nie dziwię się temu: żaden zło- padł i gnije na polu walki między 
swe życie Edyta pracowala w przę dziej ani żadna kobieta lekkich oby Rzeką Czarną a Czerwoną, kto wła 
dzalni w Midland. Przez dziesiątki czajów także nie lubią, gdy się ro- ściwie jest prawdziwą Francją -
lat uważana byl~ za doskonalą, dzaj ich zajęcia nazywa po imieniu. ona, zrozpaczona i gniewna wdowa, 
pracowitą, r~bo.tnicę. Potem ~rzy- Ale imperializm. podżegactwo wo- czy Monsieur Pinay, rzucający w 
szla s.taro~ć i n~e mogla więce3 pra jenne. Wall-Street, koncerny mono- beznadziejny (dla niego) bój viet­
cowa~. P~zba~iona. środków egzy- polistyczne i inne źródła niepokoju namski coraz to nowe tysiące Fran­
stenc3i, ~ierpiala bi.edę, gl~d~wo.ra I na świecie są to rzeczy konkretne, cuzów i coraz to nowe miliardy fran 
ł wreszcie dostała się do więzienia. umiejscowione w czasie I przestrze- ków? 

- Czas aresztu śledczego byl ni. iawne i sprawdzalne. Historia zna dokładnie adres 
dla mnie . okresem .najsz;z~śliw- 1'r'ie pamiętam już. który z wisie!- sprawcy wojen. Nauka skrupulatnie 
szym w ciągu ostatnich pięciu lat ców hitlerowskich jest autorem wie zbadała, na jaw wydobyła i poka­
- ?świa~czyla przed są~em. - kopomnego aforyzmu: „Gdy słyszę zała ukryte (a raczej ukrywane do­
ZdJęto mt z glow~ klopot, Jak zdo słowo kultura, odbezpieczam swój tąd) elementy, powodujące wybuchy 
być kawale~ codziennego c.hleba„. rewolwer". Magnaci dolarowi postę wojen. „Werk" tej piekielnej ma-
Przewodmc.?ący sqdu ośwtadczyl, pują w podobny sposób: gdy słyszą chiny, rozebrany na cząstki, leży, że 

że za ~zyn, dokonany prze~ starusz słowo pokój, zaC7ynają wyv,rijać ja- tak powiem, na stole: widać tam 
kę, na3wyższa kara przewidywana kaś kolejną odmianą atomowej każde kółko, każdą śrubkę i sprę­
p.rzez ~odeks nie przew~ższa 6 mie „Wunderwaffe" - albo - niepro- żynę. 
~ięcy t dlat~go „sąd, ~iestety, n~e szeni - roztaczają swe opiektińcze Tylko ludzie ślepi lub ślepych u-
3est w stanie wypełnić zupełnie skrzydła. \\rylepione inflacyjnymi do dający, tj. tacy, którzy nie chcą 
zrozumialej pro§1>11 pani Bregaut i larami, nad jakimś nowym skraw- orawdy widzieć, plotą jeszcze o „bio 
skazać ją na dożywotnie więzie- klem ziemi - nowym obiektem logicznych", ,.mistycznych" czy ja-
nie". • swojej nienasyconej chciwości. kichś tam innych niesprawdzalnych 

Za pol roku stara Edyta otrzy- Wszystko to, oczywiście, dzieje się powodach, sprawiających, - Że syno-
ma znowu prawo umierania z glo- z powodu grożącej rzekomo „agre- wie ziemi co pewien czas wymor-
du„. :;.ii komunizmu". Jak zaś ta „agresja dowują się nawzajem. 

k •t 1. f t kł 1 · nie I spodarstwo i nie stanowihbysc1e 
go ap1 a izmu un a a ww I wspólnoty rodzinnej. 
wartym · słowom. · 

Ale nikt już się nie da oszukać: 
ani nędzarz z Kenii, ani nędzarz z 
Iranu i Iraku, ani M-me Durand 
czy osierocona Mrs Smith„. 

Są lud7.ie, którzy mówią, że jeste­
śmy o krok od wojny. To niepraw­
da. Mimo wszystko z~wycięży pokój. 
Trzeba na to przede wszystkim jed 
nego: świadomości jak największej 
ilości ludzi na świecie, że o sprawie 
wojny czy pokoju de.cydować muszą 
ludy, nie zaś, jak było dotąd, pre­
zesi stalowych czy naftowych kon­
cernów oraz ich dyplomatyczni fa­
gasi. 

A świadomość ta rośnle. Kongres 
Wiedeński będzie nowym dowodem 
jej wzrostu i niezwyciężonej mocy. 

„Berliner Ensemble" 
odwiedza Łódź 

W najbliższych dniach przybywa do Lo 
dzl zespól czołowego teatru Niemieckiej 
Re:mbliki Demolcratycznej „Berliner En 
semble", który na scenie Teatru Nowe­
go wystawi w dniu 14 I 15 sztukę pt. 
,.Matka Courage", dn. 16 - „Ro1bit„ 
d,;ban", dn. 17 - „Matkę" wg Gorkiego. 

Przetlsprzedaż biletów na te przedstawle 
nJa prowadzi „Orbh", ni. Plotrl<owska GS 

oraz 1\101, Piotrkowska 104. 

Na 7Jllęclu: przedstawlclellca Komlt~ttt 
Wspólpra~y Kultura lncJ z Zagranicą. 

Ludldewlcz (druga od lewej), w czn.sle 
pu:yJaclelslcJej rozm?wy z artystkami: 
Matyldą Dtmegger, Heleną Weigel l Ka 
the Rullcker, 

CAF - lot. Węglowski 

----------------------------·----------------------------.------r..-----------------------Codzienna nowel ka „ Ex1>ressu" G. Gulia 
tak że aż zaczerwienił się ze wstydu. rowo: 
otrzymał od rady okręgowej surową naganę, I skrzydła. Jednakże przewodniczący zaczął su-

~iedy potem wracając do domu mijał gaj 

1 

- Towarzyszu Bedri, uważaliśmy was zaw-
ohwkowy, pomyślał: sze za naszą podporę. A wy? Coście zrobili? Ko1t1in 

Dolina Mizeki jest najbard:tiej urodzajną do 
liną Albanii . . żyzna. wspaniała tam gleba, nie 
ma co mówić! A jeśli do~amy, że niedawno 
zbud19wano tu kanał zwilżający pola, nie dziw 
my się, że tamtejsi chłopi mówią: „To jest 
prawie · raj!" 

Ale czy może być raj bez dobrego własnego 
domu? 

Bedri Kokalari postanowił wznieść sobie 
domostwo. 
Kiedyś była to sprawa bardzo uproszczona. 

Zebrało się trochę chrustu, obrzuciło go gliną, 
w środku „izby" robiono palenisko i chałupa 
była gotowa. 

Kiedy potem właściciel ziemi oddał grunt 
innemu chłopu. rozbierało się chałupę, zała­

dowywało ją na osła i szukało się nowej pracy 
i nowego pana. 

Oto dlaczego w chałupach albańskich bie­
daków wiejskich nie było komina: budowanie 
kominów i trwałych pieców stanowiło wyłącz­
ny przywilej właścicieli gruntów. 

Naturalnie życie w takiej kurnej chacie nie 
było zbyt przyjemne. Wprawdzie dym wy­
chodził otworem zrobionym w dachu, ale w 
izbie wisiał zawsze w powietrzu czad, w zimie 
zaś wiatr wlatywał przez dziurę, tak że, bie­
daku, musiałeś szczękać zębami! 

Teraz naturalnie, kiedy lud albański ujął 
władzę w swoje ręce, wszystko się tutaj zmie-

I 

- Te drzewa stoją tutaj tysiąc chyba lat„. Bedri otworzył szeroko usta. · 
niło; i nawet biedacy mogą żyć dziś po ludzku. I tysiąc lat dojrzewają na nich oliwki. Wiele - Dostaliście cegły? - pytał dalej Tshawit. 

Taki na przykład Bedri: kiedyś nie miał on też zmieniło się przez ten czas. Drzewa owe - I drze~vo? Zbudowaliście sobie dom? 
nic, a teraz prócz gruntu otrzymał nawet ce- widziały krew naszych przodków„. Może w ich - Tak jest, zbudowałem sobie dom! 
gły, ażeby mógł sobie zbudować własny dom. cieniu umarł albański bohater narodowy Skan - W okolicy mamy dotychczas niewiele 
. No i Bedri wzniósł dpm taki, jak potrzeba: derbek, który tak 'dzielnie walczył z Turkami... murowanych domów. I dlatego wasz powinien 
z grubych murów, z wielkimi oknami. Dach Drzewa te widziały, jak do niedawna jeszcze stać się wzorem dla innych. A czy daliście im 
pokrył gontem, wprowadził się do owej sie- gnębili nas wyzyskiwacze i bogacze„. Krótko dobry przykład? 
dziby i uroczyście obchodził to wydarzenie. mówiąc były one świadkami niejednego. Ale - Nie rozumiem„. 
Aż nagle„. czegoś takiego, co przydarzyło mi się dzisiaj na - Więc powiem wam. Daliście sąsiadom 

Krótko mówiąc Bedri zawezwany został do zebraniu rady, tego te stare oliwki nie widzia- zły przykład„. Dlaczego zbudowaliście dom 
ludowej rady okręgowej. ły z całą pewnością! bt'z komina? 

- Zatem wzywają mnie.„ Nie wiesz, o co I zaczął zastanawiać ~ię, w jaki sposób opo- Bedri wytrzeszczył szeroko oczy i zaczął się 
właściwie chodzi? - zapytał Bedri sołtysa, wie żonie i swoim dzieciom, że dziś, na zebra- jąkać. A przewodniczący zganił go: 
który przyniósł mu wezwanie. niu rady, on Bedri Kokalari, musiał się zaczer - Zrobiliście to po prostu z przyzwyczaje-

- Zdaje się, że o twój dom. wienić ze wstydu.„ nia. Z przyzwyczajenia niewolnika. Ale teraz 
- O mój dom? A sprawa wyglądała w następujący sposób: jesteście wolnym człowiekiem!„. Jak więc mo-
- Prawdopodobnie o twój nowy dom - za-: Kiedy Bedri zjawił się w radzie okręgowej, gliście budować dom bez komina? To jest na-

stanawiał się sołtys. - A może chodzi tu o przyjął go sam przewodniczący Tshawit Sako prawdę niemądre i bezsensowne! 
ten•stary?.„ Nie wiem dokładnie. Dość, że zo- w asystencji energicznej Zariki Tassi i kilku - Słusznie! - Bedri zaczerwienił się ze 
stałeś wezwany w sprawie domu! jeszcze innych ludzi, których Bedri nie znał. wstydu. - Zbuduję więc również i komin! 

Powoli zachodziło słońce. W dali rysował Przewodniczący spojrzał badawcw na chło- Wysoki... biały.„ 
się wielki masyw góry Tomori. Dookoła wy- pa z Mizeki, kazał mu usiąść i zaczął: - Zbuduj, bracie! - uśmiechnął się prze-
sokich szczytów gromadziły się małe chmury. - Byliśmy zawsze o was dobrego mniema- wodniczący, po czym pozwolił chłopu odejść. 
Bedri poprawił czapkę i mruknął: nia, towarzyszu Bedril A teraz maszeruje Bedri Kokalari obok oliw 

- No, zobacze niedługo, o co chodzi! - Bo też i zasłużył na to! - skinęła głową nego gaju. Kroki jego są lekkie, a on uśmiecha 
Nazajutrz ubrał się odświętnie w nowe, sze- , Zarika. - Bedri był kiedyś dzielnym party- się sam do siebie: 

rokie spodnie, jedwabną koszulę i barwną ka- zantem, a dzisiaj jest wspaniałym robotnikiem. - To się nazywa przyjemna nleprzyjcm­
mizelkę. Zapalił papierosa i wyruszył w dro- ~óż jeszcze można by o nim powiedzieć? Ze ność, mój Bedri... Tak, •tak! Inne porządki za-
gę, . jest mocny i czysty jak górski kamień! panowały teraz tu, w dolinie M4eJ5j„. 

Sprawa wzieła nieoczekiwany obrót Bedri Bedri uczuŁ że oochwała ta orzYDin.:>. mu. .,Oor. A.) 
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klęsce musimy wypowiedzieć walkę! 

„Szkoda nocy, szkoda dnia. 
Noc jest taka krótka!.„ 
Tam gdzie Henio, tam i ja, 
A gdzie ja - to wódka!„." 

z „pleśnią" 'na ustach kroczyli chwiej 
n:vm krokiem ulicą Limanowskiego. 
Chodni!< należał do nich. Wszystl<o 
zaś, co stało na drodze, było n:eprzy. 
jaclelcm. Pokrzyku.ląc I klnąc ww:i.11· 
li slę w bramę jedntgo ze sto,jących 
tu domków. Co było dalej? zapuśćmy 
w tym miejscu zasłonę„. 

w kieliszli.u 
sprzedał stół i krzesła. Kiedy wraca 
pijany do <:>mu, bije n.a6. Zabierzcie 
ojca do Kochanówka, a będę w do­
mu„. 
Głośno rozległy się w sali E\ądo­

wej słowa 06kadenia, wypowiedz.ia­
ne przez małego, mizernego chłop­
ca: „Zabierzcie ojca ... " 

stosunek społec-zeństwa. do pija­
ków, jeśli nie będą oni otoczeni 
pcgartlą, jeśli obecna to!era.ncja 
n!e przemieni się w ostrą, bezwzglę 
dną walkę z alkoholizmem! 

J, 8. 

Kukiełki od · podszewki 
Pr.:ed stołem sędziego w Sądzie 

dla Nieletnich stoi mały, może 11-let 
ni chłopak. Akt ookarżen1a: po raz 
jedenasty uciekł z domu. 

- Powiedz, co z tobą zrobić? 
zapytuje sędzia, patrząc na malca. 
- Czy można ci uwierzyć, że teraz 
znów nie uciekniesz po raz dwuna­
sty? 

Kiedy Jaki§ osołlnlłl: popełni pospo­
lite pn:estępstwo, aąd wymler.:a mu 
karę. Kiedy Jednak ten sam człowiek 
upija się, maltretuje żonę I dzieci, 
przepija cały zarobek, głodzi rodzinę, 
- jego występki nie poclągaj14 za so­
b14 nawet dlułszeJ Izolacji, a co do­
piero mówić o karze? 

Zatrzymany przez MO wraca do do· 
mu po kilku dniach, mszcząc się nie­
raz w straszliwy sposób na tych, kt6 
rzy byli sprawcami je10 zatrzymania. 

Zakład Medycyny Sądowej przy 
Akademii Medycznej w Lodzi pro­
wadzi statystykę przyczyn nagłych 
wypadków śmierci. I co się okazuje? 
Ponad 50 procent uległych wypad­
kom mężczyzn i około 30 procent ko 
biet umiera nagle z powodu alkoho­
lu. Nagłe wylewy krwi do mózgu, 
pęknięcia serca, zgony przy pracy 
itd. - oto najczęściej notowane 
przypadki. Nie trzeba tu chyba 
wspominać o mniejszej wydajności 
pracy alkoholika, o wypadkach spo­
wodowanych przez nietrzeźwych kie 
rowców, o tych setkach i ty­
siącach szkód wyrządzanych c-0-
dziennie przez pijanych. Doliczyw­
szy do tego przytęP,ienie inteligencji, 
ooł<ibienie uwagi, opu6'ZCzanie dni 
roboczych mamy ostateczny bilans 
strat i szkód. 

- Więc powiedz wreszcie, jesteś nosimy grube swetry. A rano pali 
kogutem, czy nie! się trochę słabiej, bo oszczędzamy 

- Skąd... Jestem od urodzenia koks dla swych małych widzów. 
- Ucieknę nie tylko dwunasty raz, 

ale i trzynasty, czternasty i piętna­
sty! - mówi chłopak. - Nie mam 
na czym odrabiać lekcji. Ojciec 

psem. Nie można przecież od świtu do no-
- Hm • • . Ale kogut jest po- cy grzać mocno. 

trzebny, a Trojanowska chora.• 
Może jednak spróbujesz? - Od świtu?··· 

- Dobrze . . . - Mała przesada. Ale od 8 rano - Co ten .Janek tak 5tlldluJe' 

- A zatem - uwaga, zaczynamy! już przecież mamy próby. Trwają 
Kogut - Jerzy Pokrant znika za do południa. A po południu znowu. 

sceną. Za nim biegnie, stukając Praca aktora teatru kukiełkowego 
koturnami Kaśka _ Szczodrowska, nie jest łatwa ani lekka, wymaga 
Szpak - Olesiński i innL wiele zapału. A do warunków tro-

Orbis'.' ułatwia - Uczy się po radziecku„. 
- Chciałeś chyba powiedzieć ..., rnsyJ-

" nabycie biletów 
1klero, bo radzieckiego języka nie ma„. 

- Tale, ale on się uczy pracować po 
radziecku? 

Po chwili, jakby za dotknięciem chę surowszych przywykliśmy. Czyż 
różdżki czarodziejskiej, zapomina nie 

1 
jesteśmy . t~atrem w~rują­

się, że ci wszyscy młodzi ludzie, u- cym. . . . - mowł z uśmiechem 
brani w kombinezony robocze, mó- A.nna Trojanowska, z~ana '':',:zyst­
wiący z całą powagą rzeczy na po- kim dob~ze ze „ZłoteJ rybki . W 
zór zabawne _ w ogóle istnieją.\ sztuce teJ grała on~ ma~kę. Jak 
Na maleńkiej scence teatru kukieł- wygląda matk.a-kukiełka 1 matka­
kowe11.o zaczyna żyć świat fantazji. ak!or.ka, w1dzuny na załączonym 
śmieszny, zrobiony z gipsu i piór zdJęcm. * • * 

w okresie 
przedświątecznym 

w okresie przedświątecznym wzm~ga 
się znacznie ruch na kolejach. W związ­
ku z tym od dnia 18 do 23 bm. placówki 
„Orbisu" przy ul. Piotrkowskiej 68 
i 292 oraz przy Pl. Wolności 6 czynne 
będą bez przerwy od godz. 8 do 20, zaś 
w dniu 24 grudnia do godz. 18. 

Zamiast wody- obrełnice 
kogucik staje się prawdziwym ko­
gutem, martwe lalki przeobrażają 
się w istoty, które czują, myślą i 
rlziałają po ludzku. Toczy się ak­
cja sztuki B. Sudaruszkina „Jaś­
Szpak" w wykonaniu zespołu teatru 
-Arlekin". 
Jesteśmy na próbie. 
Nal'(le - stopi Czar znika - :r.za 

kulis wyłaniają się aktorzy trzy­
mając w dłoniach swe lalki. 

- Słuchajcie. Lalka Gdykowej 
wbiega na scenę zupełnie źle, zbyt 
ortwrricona ty\em do widz.a. Kaska\ 
Ty nic nie wiesz o złodzieju, dla­
czego więc zaglądasz do ogródka -
asystent reżysera Irena Oganowska 
robi aktorom uwagi, poprawia wy­
kcmanie ostatniej sceny. - Jeszcze 
raz powtarzamy J ••• 

• • • 
- A terflz może zobaczymy, jak 

prRcuje drugi zespól! - mówl dy­
rektor teatru i kierownik artystycz 
ny w jednej osobie - Henryk Ryl. 

Wchorl?.imy do sąsiedniej salkL 
l ... ależ to ten sam „Jaś-Szpak"! 
Tylko trochę odmienna dekoracja. 

-- Przygotowujemy nową sztukę 
od razu w dwóch zespołach - tłu­
maczy dyrektor Ryl. - Bo gdy je­
den gra w Łodzi, drugi, jeździ. Za­
stosowaliśmy tę metodę, aby podo­
łać swym zadaniom. Proszę wziąć 
port uwagę, że daliśmy w tym roku 
poza Łodzią już 293 przedstawienia. 
Byliśmy w 42 wsiach i małych o­
siedlach i 60 innych miejscowoś­
ciach. Zespól zamęczyłby się gra­
jąc jednego dnia w Łodzi, drugiego 
dnia w Szczercowie. trzeba było się 
podzielić. 

W drugun zespole Szpakiem jest 
młody aktor Czernik, Gdykiem -
Kaczorowski, Gdykową - Krysty­
na Blahout, a kogutem - Helenka 
Hiriakow. Próbę prowadzi Ludwik 
Niedźwiecki. 

* • * 
Brr ... Ależ tu u was zimno! 
Eee, nie jest tak źle, wszyscy 

Kiermasz lalkowy 
i choinl~ę 
urządza dla dzieci 
Li~a l{obiet 

Liga Kobiet, dzielnica Sródmie­
ście-Lewa, organizuje w okresie 
świątecznym piękny kiermasz lalek 
dla dzieci. 

Lalki robione są obecnie przez ko­
ła gospodyń na od bywająi:ych się 
dwa razy w tygodniu wieczorni­
cach. Kobiety zbierają się wspólnie 
i robiąc pod kierunkiem plastyka 
efektowne zabawki, słuchają rów­
nocześnie ciekawych odczytów. W 
ubiegłym tygodniu na przykład o­
gólne zainteresowanie wzbudziła po 
gadanka o kobiecie chińskiej. 

W planie dalszym Liga Kobiet za 
mierza urz'ldzić noworoczna choin-
kę dla dzieci. ~) 

Uroczy, dzielny teatr. Dzieci łódz 
kie z.nają go dobrze. Znają i kocha­
ją również dzieci wsi, do których 
często przyjeżdża, nie zrażając się 
trudnościami. 

Dużym udogodnieniem dla świata pra­
cy jest także sprzedaż biletów dla za­
kładów pracy na listy zbiorcze. Jqż'. 
obecnie poszczególne Instytucje mo~ 
składać list'y z nazwiskami pracowni­
ków, którzy chcą wyjechać w okresie 
świątecznym. 

Dla nich to trwają obecnie pTo- Na listach naldy wymienić mlejsco-
wadzone w wytężonym tempie pró- , wość, dokąd pracownicy chcą wyjechać, 

. . dokładną datę, jaki pociąg (pośpieszny 
by do dwoch nowych sztuk: „Jasia- czy osobowy) oraz klasę. Zakłady pracy 
Szpaka" B. Sudaruszkina w tłuma-

1 
składające listy Już następnego dnia 

· J M kar ka oraz Alady- otrzymują bilety. czemu · a czy " Orbis" przyjmuje Usty te jedynie do 
na 1001" w opracowaniu J. Makar- dnia 20 bm., a więc należy się pośple-
czyka i H. Ryla. (z) szy~. (u) 

Nowiny z POT e konkurs na uprzejmego sprzedawcą 
e atrakcyjne artykuły świąteczne 

W dniach od 14 do 19 bm. dy-1 Wybrani przez klientów sprze­
rekcja łódzkiego PDT organizuje dawcy również otrzymają cenne na­
konkurs „Typujemy najbardziej u- grody. 
przejmego sprzedawcę PDT". j Jeszcze jedna atrakcja: klienci, 

Dla klientów, którzy wezmą udział którzy. w dn~ach od 14 d? 17 bm. 
w konkursie, przewidziane są do >vykup1ą w Jednym ze stoisk ~DT 
rozlosowania cenne nagrody, jak artykuły na sum~ przekraczaJą.cą 
kupon flaneli szlafrokowej, kom- 50? zł, wezmą. udział w los?wamu, 
plet artykułów gospodarstwa do- ktorego zwycięzcy otrzymaJą pre­
mowego, materiał pościelowy, kry- mie. 
ształy, ksią~ki itp. Publiczne losowanie odbędzie się 

w dniu 21 bm. o godzinie 12, w PDT 
W dniach konkursowych wszyst- przy ulicy Piotrkowskiej 60. 

kie stoiska PDT będą zaopatrzone w * • * 

w 1951 roku Jeden s robotników 
ZBW Im, Gwardii Ludowej w Lodzi 
założył się z kolefaml, lt wypije tyle 
wódki, że nie będzie łeb stać na po­
krycie rachunku. Po wypiciu dwóch 
I pól litra alkoholu 26-letnl robotnik 
n.ie odzyskawszy przytomności zmarł, 
pozostawiając tonę I dzieci. 

Nie będę tu przytaczał dalszych 
przykładów. Zajęłyby one bowiem 
wiele stron. Głodne, obdarte I okale• 
czone dzieci, cruźllcy, weneryczni• 
chorzy, Idioci, kretyni - to skutki 
alkoholu. Nie będzie przesad~ twier­
dzenie, lt kattla złotówka wydana na 
w6dko; ocieka łlla1pl I krwl'-

J akleż jest stanowisko społeczeń­
stwa wobec teg<> groźnego zjawiska? 
Obojętne i tolerancyjne. Organiza­
cje masowe, jak Zw. Zaw., ZMP, Li 
ga Kobiet, Zw. Sam Chł., a nawet 
niektóre zakładowe komitety do wal 
kli z alkoholizmem odnoszą się do 
tej S'Prawy prawie że biernie. Rady 
zakładowe i zarządy k~ ZMP rów 
nież nie wykazują należytej aktyw­
ności. 

Co pewien cz.as na światło dzien­
ne wypływa sprawa zwalczania pi­
jaństwa. Mówi się, że to „ważna ak 
cja", że „po tej linH" należy zrobić 
to czy tamto, ale już po miesiącu 
„akcja" mija, sprawa ucicha, afisze 
antyalkoholowe zrywa wiatF lub 
zmywa deszcz, a na ulicach w dal­
szym ciągu rozlegają Bię przekleń­
stwa pijanych i ochrypły śpiew: 

„Szkoda nocy, szkoda dnia''. .• 
Należy zaostrzyć sankcje w sto­

sunku do pijaków, przeprowadzać 
ostre kontrole w lokalach gastro-

specjalne kartki, na których klienci 
będą mogli wpisywać nazwiska naj­
bardziej uprzejmych ekspedientów. 

Lódzki PDT przygotował się już nomicznych i sklepach, czy te prze 
do świąt. Miłośników sportu ocze- strzegają obowiązujących przepi-
kuje wielki wybór artykułów spor- sów, karać kierowców nie grzyw-

Obyśmy nie musieii narzekać na 
brak wody w 1953 r. 

Bo przez caly 1952 rok czekaliśmy 
na naprawę zepsutej stu.dni. Zamiast 
wodq karmiono nas obietnicami. 
Rok się kończy. Kończy się i cier­
pliwość mieszkańców domu. przy ut. 
Malej nr 7. 

Studnia nieczynna, nieczynne !q 
ustępy. Brudy takie, że można. stę 
pośtiznqć i zlama.ć nogę. 

Czy to nikogo nie obchodzt, :te 
dom na.az ;est w stanie antysanitar­
nym? 

Roma.n Zygier - Ma.la 1 

Imprezy kulturalne 
w dniu 11 bm. 

W Klubie MtędzynarodoweJ Jtslątkt 
I Prasy w Lodzi, w dniu 11 grudnia br„ 
o godz. 19, literat E. Sznsfer wygłosi od­
czyt pt. „Narody świata walczą o po­
kój", 

W części koncertowej wystąpi znana 
śpiewaczka Ada Winiarska, recytować 
będzie artysta R. Barycz, akompaniament 
- Wł. Manijak, 

* • * 
W Muzeum Sztuki, przy ul. Więckow­

skiego 36, w dniu Il grudn a br„ o godz. 
19, mgr M. G. Rubczyńska wyglosl od­
czyt pt. „Lud wiejski w malarstwie pol­
sklm0. 

towych, j2k granatowe komplety nami, ale odebraniem prawa Jaz-
narciarskie, senkL łyżwy, buty nar dy, oo najważniejsze zaś, należy • ... do komitetów blokowych, nte 

d „ t I • I d l pc.eJawiających zainteresowania akcją 

Wyjaśnienie 
Do zamieszczonego we wczorajszym 

numerze nas7ego· pisma artykułu pt. 
„Miano ZMP-owca zot>owlązuje'', które­
go autorem jest Wiktor Kowalczyk -
kier. wydz. agit. prop. ZL ZMP, zakradł 
się błąd. 
Zniekształcone zdanie powinno brzmieć: 

„ W okresie do 31 stycznia 195~ r. odbędą 
się zebrania, na których przedstawiciele 
dzielnic wręczą wszystkim członkom 
nnwe legitymacje ZMP". 

ciarskie, dresy i wiele innych. prowa ZIC s a lł pracę usw a am a zbiórki <>dpadków użytkowych Prezy-
Szeroki jest również wybór zaba- Ją.cą. dlum DRN Lódź-Sródmieście delegowa-

wek dziecięcych; rowerków trzyko- Nie chodzi bowiem tylko o llkwi Io Instruktora celem zainteresowania. 
d i i i j . Ich powyższą akcją. 

łowych, lalek celuloidowych, różne- owan e słn ejącego nz zła, ale • .„wydano administratorowi domu 
go rodzaju gier. bombek choinko- także o zapobieganie jego powsta• przy ul. Przybyszewskiego 42 zarządzn-
wych itp. waniu, Oczywiście konieczny jest nie niezwłocznego zamlmięcia odpływu 

· b d · ł I _ _. · t t j z szambo do ścieku ulicznego, Jak rów-
Z tkanin zasłtlgują na uwagę a- u Zła ca ego svvieczens wa w e nleż dopilnowania opróżnienia doin blo-

tysty i flanela. Są także pidżamy, doniosłej akcji. Nie pomogą spora logicznego przez ZOM. Prez. DRN Lódź-
ręczniki, nici lni~ne, wstążki, guzi- dyczne interwencje MO, pogadan- Sródmleścle wystąpiło Jednocześnie z 

kl·, haftki·, 1·~ły 1·tp. . (m!!.) ki i I k · j •11 i i i . wnioskiem o przyłączenie posesji do ka-"' _ pre e c.1e .. es n e zm en się nallzacJI mle,1skleJ. 

-------------------------------------

SĘDZIA: - Rozpatrzona ZO!ltanie I SĘDZIA: - Przyznajesz się do WACEK: - Dobrze, żeśmy wy-1 WACEK: - Nic nie rozumiem! 
sprawa Murzyna. Browna., oskarżo- winy, że atakując psa, chcia.leś tym szli. Nie mogłem patrzeć na tę Policjant odprowadza. Murzyna sku-
nego o znieważenie psa na.leżącego samym wyrazić pogardę dla jego parodię sądu. Jeszcze chwila, a nie tego? · 
do białego... I pana, dla białego obywatela? ręczyłbym za siebie... MURZYN: - A tak, zostałem ska· 

WACEK: - Zapomniał pan do- MURZYN: - Pies się rzucił na 
1 

WICEK: - Dobrze chociaż, że ze- zany na więzienie, bo sędzia do-
da.ć, że w dodatku ules też bYł biały: mnie, broniłem się tylko... j znaliśmy dla Murzyna przychylnie. wiódł, że to nie pies mnie, ale ja 

; uoką.sałcm Dsa.! · (D. c. n.) 



STR. 4. 

I W nagrodę za dobrą naukę 

udział w Igrzyskach Zi,mowychl 
ELminac 'e . wo;ewódzkie wyłonią „ najlepszych 

uczniów-sportowców 
N AJJ\.fŁODSI nasi sportowcy -

harcerze i młodzież ze szkół pod 
stawowych przygobwuja się już do 
swych zawodów IV Harcerskich 
Igrzy sk Zimowych. Program Igrzysk 
przewiduje biegi zjazdowe, biegi 

patrolowe z zastosowaniem ćwiczeń 
terenowych, Jazdę szybką na łyż­
wach na krótkich dystansach, jazdę 
zwinności na łyżwach tor przeszkód 
oraz zjazdy na sankach. 

Do Igrzysk mogą być dopuszczeni 
jedynie chłopcy i dziewczęta posia­
dający odznakę BSPO. Jest jednak 
jeszcze warunek, który umożliwia 
udział w Igrzyskach - dobre zacho­
wanie w szkole i przynajmniej do­
stateczna nauka. 

W roku bieżącym wpr owadzono 
:oewną zmianę w typowaniu uczniów 
do Igrzysk. Odbędą się mianowicie 

PIĄTEK, u GRUDNIA eliminacje wojewódzkie. które mają 
1<1.10 Dla klasy XI - słuchowisko pt. na celu wyłonienie najlepszych ze­

„Na j !adniejsze". 14.30 Audycja dla klas społów oraz zawodników indywi­
V - VII pt. „o rodrajach głosów Iudz- I d h 
k ich". 15.oo Wiązanka z komed !• muzycz ualnyc . 
nej „Rycer z szalony". 15.10 „Rozstajne Do rozpoczęcia Igrzysk pozostały 
drogi" - f r agm. książki. 16.00 Wszech- jeszcze dwa miesiące. Na razie śnie-
nica Rad iowa• - kurs I. 16.20 Program · t b t I b • · 
lok alny. 18.30 „Potomstwo dalekich ro- gu Jes z Y ma o, Y trenowac Jazdę 
dziców" - pogadanka. 18.40 „Ludziom na nartach, ale „suchą zaprawę" ra­
pl a nu 8-letniego" . 19.20 Radiowy porad- dzimy już rozpocząć no i nie zanied­
n ik Językowy 19.30 Muzyka i aktualno- b · k' '. h 
ści. 20.00 ,.Dziewiąta fala " _ odcinek po . ywac nau . l, bo udzrnł W f ~rzyskac, 
w teści. 20 20 T r ansmisj a z pierwszego Jest właśme nagroaą na dobre po­
dma elim inacji n etapu Międzynarodo- stępy w szkole. 
wego Konkursu Skrzypcowego im. Hen- _______________ .._ 
r,vka W ie niawsk iego. 20.50 Muzyka. 2l.3ij 
P' eśni rewolucy jne i o pokoju. 22.00 Po­
gart ank a d la wykładowców kursów par­
t yjnych i szkól polity cznych. 22.00 Mu­
z~·ka polska. 23.00 Utwory kameralne 
Mozar~a. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919" -
13.30 

Im. St. Jaracza - „Rewi zor" - tl5. „Dy­
rektor " - 19, bilety wyprzedane 

Powszechny - „z tskry rozgorzeJe pło­
mień" - 19 

!\lały - „Domek trzech dziewcząt" 
19.15 

Um1yczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Pinokio - nieczynny 

KDINIA 
lłAŁTYK - Nie ma pokoju pod oliwka­

mi - 15, 17. 19, 21 
GDYNIA - Festiwal Filmów Dokumen­

t:ilnych - 13, 19. Skarb - 20. Program 
dla najmłodszych. - 16, 17 

1 l\IAJA - Kariera w Parytu - tT, 19 
AILODA GWARDIA - ZłOdzieje rowerów 

- i6, 18, 20 
Ml"ZA - Diabelska grań - 18, 20 
PIONIER - Pustelnia Parmeńska I ser. 

- 17, ie 
POLONIA - Parada nat'rętów - 18, 18, 

20 
P RZEDWIOSNIE - Cywil na stadlonle-

16. i8, 20 
l'.EKORD - Szalony lotnik - 18, !t 
ROMA - Nędznicy I ser. - 18, 20 
SOJUSZ - P ierwszy start - 18.30 
STYT. OWY - Na manewrach - 16, 18, 20 
SWIT - Na arenie - 18, 18, 20 
TATRY - Mury Malapagl - 16, 18, 20 
WISŁA - Spieniony nurt - 16, 18, 20 
WLOICNJARZ - Dolina śmierci - 18.30, 

ta .30, 2P .30 
WOLNOSC - Nie ma pokoju pod oliw­

kami - 14, 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Mały partyzant - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apfek l: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Li m anowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 

Dyzur pototnlczo - ginekologiczny: dziś 
eata dobę dyżuruje szpital Im. M. Curie­
Sklodowsktej. ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

1 o będz;e dobra lekcia 

Włókniarz sprowadz~ 
hokeistów (WKS 
i rew~ę śląską 

Po dwóch próbnych spotkaniach 
ze zgierskim Włókniarzem hokeiści 
Włókn iarza łódzkiego zaryzykowali 
rozegranie zawodów z przeciwni­
kiem o wiele poważniejszym - z 
CWKS (Warszawa). 

Wiadomo, że CWKS jest misłrzem 
Polski i że wystąpi w najsilniejszym 

składzie. Od sze­
regu tygodni ho­
keiści CWKS tre­
nawali na Torka­
cie w Katowicach 
i mają już za so­
bą niejeden ro­
zegrany mecz. Są 
więc w pełni for­
my. Ale to nie 
przestrasza hoke­

istów łó<lzkich - nie chodzi im o 
zwycięstwo, lecz o dobrą szkołę. Wie 
dzą, że przeciwnik wystąpi w najsil 
niejszym składzie i że tylko w .spot 
kandu z lepszymi od siebie mogą .się 
czegoś nauczyć. 

Zawody odbędą się na lodowisku 
przy Al. Unii w czwartek, 11 bm., 
o godz. 19. 

• • • 
W sobotę i niedzielę wystąpi w 

Łodzi śląsl::.a rewia lodowa, dając 
dwa występy o bogatym programie, 
składającym się z 18 ciekawych nu­
merów. W obydwa dni początek iIJl­
prezy o godz. 18. 

Wl(rótce ciągnienie loterii Ogłoszenia drobne 
WOZKI dziecięce, 
ładne fasony, Lin­
kowski, Plotrkow-
5ka 120 9951-K Wyb:erz sobie los, a los wybierze Ciebie 

,.EXPRESS lLUSTROW ANY"" 

Dwie narady 
Od nas zależy 

pomyślny wyn~k 
podjętej walki 

o przełom w sporcie 
W czwartek, dnfa 11 bm., zbie 

ra się narada działaczy kultury 
fizycznej i sportu z terenu woj. 
łódzkiego zwołana przez WKl\:F. 

Obrady odbędą się w sali Pre­
zydium WRN (ul. Ogr odowa 15) 
o godz. 10. Tematem narady bę­
dzie omówienie zadań na najbliż­
sw, przyszłość w walce o prze­
łom w sporcie. Na naradzie obec 
ny będzie wiceprzewodniczący 

GKKF Jekiel. 

Podobna narada aktywu sporto 
wego m iasta Łodzi organizowa­
na przez ŁKKF odbędzie się . w 
piątek, dnia 12 bm., w sali 
MDK, o godz. 10. 

Tutaj zapowiedziany jest udział 
w . naradzie przewodniczącego 
GKKF Reczka. 

Do wyników obu narad przy­
wiązuje się wielkie znaczenie -
mają one wskaz.a.C n(}we drogi roz 
woju spnrtu łódzkiego i na ter~­
nie województwa, by zerwać z do 
t ychczasowYm biurokratyzmem I 
rut.yniarstwem w pracy dzialaC'liY 
spałecznych i etatowych, podnieiść 
autorytet komitetów k. f. i su­
miennie wykonywać p<>djęte obo 
wiązki. Przełom w sp-1>rcie nie 
dokona się sam. Trzeba, aby wszy 
scy, któr ym drogi jest sport i 
przyszłoś.C naszego ludowego ru­
chu sportowego, · dQłożyli wysił­
ków aby przełom ten istotnie na­
stąpił. 

riąta runda 
szachistów lodzi 

W piątej rundzi szachowych mi­
strzostw drużynowych Ło<lzi padły 
dwa nieoczekiwane wyniki: Stal po­
konała GWKS 6:1 , a Spójnia wygra­
ła z CZPB 5:3. Porażkę GWKS tłu­
maczy zdekompletowany skład. Po­
za tym AZS wygrał wysoko z Ko­
lejarzem 7:1, a Włókniarz z Ogniwem 
5:3. Zdaje się, że kryzys formy prze­
żywany przez Szymańskie~o minął, 
gdyż wygrał on z Regedzi.ńskim. 

Po tych wynikach kolejność w ta­
beli)est następująca: 

1 i 2) Włókniarz i AZS po 26,5 pkt., 
3) Spójnia - 17,5 pkt., 4) Ogniwo -
17 pkt., 5) Stal - 15 pkt., 6) CZPB -
14,5 pkt., 7) Kolejarz - 13 pkt., 8) 
GWKS - 10 pkt. 

W spotkaniu Stal-GWKS jedną 
partię odłożono w pozycji lepszej dla 
gracza Stall 

PRAGA-KATOWICE 5:0 
w tenisie stołowym 

Wczoraj rozegrano w Chorzowie 
międzynarodowy mecz Praga - Ka 
tCYWice w tenls'ie stołowym. Zwy­
ciężyli Czesi w siooun.ku 5:0. 

Na me<'zu Praga-Łódź wystąpią 

najlepsze rakietki. CSR 
Vana i Andreadis to nasi starzy znajomi 

I ) OSKONAŁY zespół czeskich 
tenisistów stołowych przybył 

I już do Polski. Łodziapie będą mogli 
J oglądać go w nadchodzącą niedzielę 

w międzynarodowych zawodach 
Praga - Łódż. 

dżają do Łodzi w sobotę 13 bm. o 
godz. 18.<;0. Na dworcu Kaliskim p ::>­
witają ich działacze sportowi wra·; z 
czołowymi zawodnikami i zawodnicz 
kami łódzkimi. 
Skład · reprezentacji Łodzi do tej 

W tenisie s' --10- pory nie jest znany. Pewne miejs::a 
wym Czesi w tej mają w niej jednak: Krygier, Heinri­
chwili dzierżą prym chówna i Guzikówna. Mecz Praga-­
w świecie i swoją Łódź odbędzie się w sali MDK w nie 
doskonałą grą za- dzielę 14 bm., o godz. 17. 
chVo.rycają zwolen- Przed meczem Czesi wraz z druży­
ników Piłeczki celu- ną polską spędzą czas na oglądan iu 
loidowej. Drużyny iednego z filmów polskich wyświe­
CSR wystąpią pod tlonego w Dyr. Filmów Fabularnych, 

nazwą reprezentacji Pragi w skła- w poniedziałek natomiast odwiedn 
dzie : Vana, Stipek, Andre~dis, Te- szkolę I TPD, gdzie spotkają się i 
ber~, Toka.r, Vyhna.nowski, Hast; młodzieżą szkolną. 
kobiety: Hruskova, Grafkova, Vyh-1 Do prowadzenia meczu Praga -
na.nowska i CedLova. Łó<lź wyznaczono trzech sędzióv1 : 

. Z pobytu ·w Łodzi. w 1949 r. zna- Dreslera (sędzia główny), Sobolew­
m są: Vana, Andreadis, Tebera, Vyh- skiego i Gawlika. Celem utrzymariia 
na.nowsky i Cediowa. Czesi przyjeż- należytego porządku na zawodach or­

Masowy turniej 
ganizatorzy proszą publiczność o 
wcześniejsze przybycie i zajmowa­
nie miejsc, gdyż drzwi na salę be1ą 

tenisa stołowego zam~nięte na 20 minut przed rozpo-
częciem gry. . 

w KS Ogniwo Nr 39 • • . 
Koło sportowe Nr 39 „Ogn1wo" Szwec1a szyku1e się 

przy Wytwórni Filmów Oświato- d • • 
wych '!' Łodzi (ul. Kiliński~g? 21~>. o przy1ęc1a 
zcrg.amzowało masowy turnie.i tem-

sa. stołowego, w: ~tórym wzięło U- hokeisto·' w CS"' 
dzi1,ał 22 ziawodmkow. » ~ 

Po przeszło dwutygodnfowych zma 
ganiach o palmę pierwszeństwa do 
finału zakwalifikowały się cztery o­
soby. Wielką niespodzi<ln.ką turnie­
ju było zakwalifikowanie eię do ti­
n!lłu jednej kobiety - Haliny Adler. 

W końcowym wyniku kolejność 
jest na.stępująca: 1) Zbigniew Sosiń 
ski, 2) Kazimier-z Kooiński, 3) Sta­
nii..sław Sobierajski., 4) Halina Adler. 

Dla finaJi.stów Zarząd Kol.a prze­
znaczył cenne nagrody. 

Masowy udz.iał w tym turnieju 
przyczynił się do spopularyrowania 
tenisa stołowego na terenie wy't:w6r 
ni i zwiEtkszerua szeregów członków 
Koła Sportowego. 

Białystok czekał 
na taką halę 

W Białymstoku oddano do użyt.. 
ku nowoczesną, wielką halę sporto­
wą, pierw6zy tego rodzaju obiekt w 
województwie, jedną z najpoważ­
niejszych inwestycji sportowych na 
tym terenie. 

Reprezentacyjna hala sportowa zo 
stała zbudowana według najnow­
szych metod technicznych i wyposa 
żon.a w najnowocześniejszy sprzęt 
sportowy. 

Nowowybudowany obiekt sporto­
wy, którego gospodarzem jes.i Zrze­
szenie Sportowe Spójnia pOiSiada ha 
lę 0 wymiarach 36x18 m, balkony 
dla publiczności, sale kąpielowe z 
natryskami, szatnie itp. 

Hala pomieścić będzie rnogł.a w 
czasie rozgrywek około 3 tys. wi­
dzów. 

Reprezentacja hokejowa Szwecji 
pokonała w Sztok holmi.'e reprezenta­
cję Szwajcarii 12:3. W meczu re­
wanżowym wygrali również Szwedzi 
8:1. 

W obu spotkaniach Snvedzi WY­
próbowali swoich najleJJ15ZYch zawod 
ników, przygotowując się do między 
państwowego meczu z Czechoołowa­
oją, który odbędzie się w końcu b-ież. 
miesiąca w Sztokholmie. 

Na ś\izgawkach 
„Ogni wo•• u ezy 
jaz dy szybkiej i figurowe i 

Tor ly:twiarsk[ do jazdy szybkiej 
na lodzie uruchomiło KOło ::;porto­
we MPK Ogniwc w ośrodku wod­
nym w Parku Ludowym. Łyżwia­
rze Ogniwa trenują tam codziennie 
od godz. 15 pod kierunkiem zasłu­
żonej mistrzyni sportu J. Głażew­
skiej. Zapisujący się otrzymują na 
miejscu sprzęt do treningu. 
Slizgawkę Ogniwa dla młodzieży 

i starszych urządzono na kortach w 
Parku Poniatowskiego. Wstęp 1 i 2 
zł. Slizgawka jest czynna do godz_ 
20. Od godz. 20 zawodnicy trenuj;i 
jazdę figurową. Tutaj również 
przyjmuje się zapisy zaawansowa­
nych łyżwiarzy. 

Pracownicy poszukiwani 
Technika - mechanika na stanowisko 
głównego mechanika, ślusal"Zy, fOki!rzy, 
metalowców i stolarzy zatrudni ą natych­
miast Radomszczańskie Zakłady Prie­
mysłu Terenowego w Radomsku, ul. 
16 Stycznia 1. Zgłoszenia osobiste do 
działu personalnego 3170-K 

64} drwiący z politycznego kunktatorstwa 
swych kolegów, stary komunista Lowak 
zraził do siebie zebranych - on został 
wybrany sekretarzem Koła. 

- Towarzyszu sekretarzu - Kunc('­
wicz zaczął z tupetem. - Popieramy na­
szych smarkaczy pełną pairą? Co? 

tam wiem? - wzruszył ramionami. -
Chłopaki coś nakręcą, a potem Dąbek bę 
dzie bulił. Potrzebne mi? Wolę poczekać. 

- Płaci się nie tylko. za nadmia·r gorli­
wości, ale za jej brak również, i to czę­
ściej.„ - Kuncewicza ogarniała pasja. 

Jutro orzeknie egzekutywa. 
Ale już dziś by trzeba tym chłopa-

kom jakieś dobre słowo powiedzieć, bo 
. J6ze~ (na ch~cie. otrzy?1ał dziwaczne I referat;i pracy ~ pła~y. Do .. n~ego. należa- chodzą z nosami na kwintę · martwią 
imię Jozefat, ale me zno~1ł go. Co mu ło zarowno obltczame penSJl iak 1 wyko- S!ę.„ 
tam litewscy święci!) Kuncewicz, chłop nanych norm. Funkcja ta narażała go r.a Czym się martwią? 

Rozmowa dwóch ludzi. mających za 
sobą tak rozmaite drogi ideowe, tak r6ż­
nc usposobienia i tak odmienny pogląd 
na aktualne dla fabryki zagadr"ienia -
nie była łagodna. Dąbek upierał się przy 
wyczekującym i ostrożnym traktowaniu 
inicjatywy ZWM, bojąc s.ię ocLpowiedzial 
ności w razie jej niepowodzenia. Kunce­
wicz nalegał na bezzwłoczne poparcie 
młodych er:tuzjastów pełnym autoryte­
tem Koła Partyjnego - w tym właśnie 
upatrywał gwarancję sukcesu. Chciał 
wprost wymusić na Dąbku wyraźne a po 
zytywne oświadczenie, ten jednak wyw i 
jał się i wykręcał jak piskorz. Wreszcie 
padły pierwsze obelżywe niemal słowa; 
Kuncewicz, bojąc się, iż gniew jego obali 
szranki partyjnej dyscyplir.y, urwa:ł rap- · 
tern rozmowę i wybiegł z pokoju, z ta­
kim impetem trza.skając za sobą drzwia­
mi, aż ram.ka z hasłem „Przez Współza­
wodnictwo do Socjalizmu", wisząca na 
przepierzeniu z dykty, spadła na biurko 
referenta pracy i płacy. (D.c.n ) 

długi na ll}etr osiemdziesiąt, plutor.owy sprzeczki z pracownikami, nie zawsze Jo- Ano, m6wią, że sekretarz Koła PaT-
pod Lenino i sieri:ant w Berlinie, jeszcze kładnie znającymi reguły obliczania za- tyjnego przeciwny jest ich planom. Boją 
kawaler przed trzydziestką, był maj- robków, kt6re się zresztą w owym CZi- się, że ich nie zechcecie poprzeć. 
strem na wysokich napięciach. Do partii .>ie często zmieniały. Dąbek niechętny był - O tym, powtarzam, zadecyduje e-
wstąpił niedawno, lecz oddał się jej ca- ,d.zielaniu bardziej szczegółowych wyjaś- gzekutywa. 
łym sercem. Po pierwszym okresie wstrę- nień - 'wystarczy, gdy on ręczy, Że ob- - Ale wy, co wy sądzicie? 
tów - ojciec jego, stary robotnik „Ger- liczenie jest rzetelne! - więc lubiany nic - Nic nie sądzę. Radzę tylko: me spie 
lacha", zawsze walczył z wszelkim akor- był, a sam też nigdy o przvjaci6ł nie stał. szyć się. 
dem - porwało go współzawodnictwo. Do partii należał już trzy lata, od chwili Dlaczego? 
Razem z deklaracją wsp6łzawodnictwa kie.dy ukonstytuowanie się Rządu Jedno - Jutro wam wytłumaczę. 
podpisał zgłoszenie do PPR. Młodzi - sci Narodowej utwierdziło .go w przeko- - To oficjalnie. Ale tak prywatnie 
niewiele był zresztą od nich starszy -- nar.iu, że reżim ludowy w Polsce utrzy- możecie mi dziś powiedzieć. Nie czekając 
przepadali za °:im. W e5?ły był i w sło- m'1 sję dł~żej. Chwalebi;a .ostr.ożno~ć - jutra. 
wach nie przebierał - Jak to warsza- stromł zarowno od przyJac1ół Jak od błę Po co? 
wiak! dów -Jo doprowadziła do tego, że w cza- - Może macie rację. Pomogę wam. 

Buchalter Karol Dąbek pracował w sie formowania Koła Partyjnego pr7:y no I - !.tacja bardzo pr<;>sta: żadnych in.:. 
biurze dyrekcji - był tam kierownikiem wd fabryce żarówek - gdy namiętny, strukc)l r.a ten temat me otrzymałem. Ja 
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